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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wićdnia. —

Najjaśniejsi1' Cesarstwo Icbmość ukończyli te 
goroczny letni pobyt i d. 27. października wró
cili w nejpożądaćszem zdrowiu z c . k. letniego 
pałacn Schonbrunn, do nadwornego zamka w sto
licy (Hofburg).

JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 
października r. b. raczył scholasteryją przy 

łacińskiej lwowskiej metropolitalnej kapitule i 
połączone z tem główne nadzorstwo dyjecezal- 
nych szkół narodowych , nadać naiłaskawićj JX. 
K a je ta n o w i  Ż m ig r o d z k ie m u ,  kanonikowi 
4ejze kapituły.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Ameryka.

List * Hawanny pod d. 7. września potwier
dza wiadomość, ze eskadra texańska w zatoce 
*nexykańskiej , skiadająca się z dwóch okrętów, 
zabrała kilka do portów mexykańskich przezna
czonych okrętów, a między temi dwa angiel
skie , obwinione o przekroczenie blokady, w sta
nie którój państwo Texas one porty ogło3iio. 
Bzoner angielski L itlle  Penn rozbił się na' pod
wodnej skale, w wysokości zatoki Campeche. 

•Konzul angielski wyprawił dwa amerykańskie 
szonery, dla ocalenia ładunku rozbitego okrętu. 
Lecz d. 31. Iipca pojawiły Bio przed skałą pod
wodną dwa texańskie okręty, zabrały szouery,
* * ocalonym ładunkiem szoneru angielskiego, 
odesłały je  jako zdobycz do Galyestonu. Po
dobnego losu doznał szoner liwerpolski , prze
inaczony do Sisal. Dowódzea eskadry texou- 
skiej , kapitab Thom pson, nie poprzestał wszak
io  na tych morskich działaniach ; pod d. £5. Iipca 
Wezwał komendanta warowni. Siaal na brzegach 
inexykai)8i;ich ,. ażeby mu złożył koutrybncyi' 
20,000 piastrów, zagroziwszy w razie przeci
wnym spustoszeniem okolicy. Na wzbranianie 
Slę komendanta wykonał groźbę. Tym czasem 
eskadra mesykańaka stSła spokojnie przed wa
rownią Ulloa na kotwicy.

Donoszą z New-York: Przejście pana Calhoun 
port; whigów do stronnictwa van Burena,

i mowa, którą miał za prezydentem, za jm uje’ 
dzienniki wszystkich barw i partyi przeciw-ban 
kowćj j; jdzieję dobrego skutku nadaje.

Portugalija.
Pytanie zachodzące obecnie przy rozprawach 

nad reformą konstytucyi w kortezach : czy człon
kowie senatu dożywotnie od korony, czy przez 
wybór ludu mianowani być m ają , nie zdaje się, 
że bedzie (jak w ostatniej Gazecie’ naszej wnio
skowaliśmy) roztrzygnione na korzyść korony „ 
lecz raczej w duchu ostatniej alternatywy.

iliszpanija.
Moniteur z pod dniem 20. października obej

m uje następujące dwie depe3ze telegraficzne; 
!•) »Bajotir dnia 17go października o godzinie 
pól do siódmej wieczorem. Dnia 14, Leon Iri- 
arte eskortował legion cudzoziemców w jego! po
chodzie z Famplony do Jaca aż pod Urroc. — 
Dnia 13go dc liuerty wrócił. Goni i Goergue, 
którzy z siedmia batalijouami i z ortyleryja 
połączeni są w Engoi, mają uderzyć na wszyst
kie w lirli stojące warownie: zaczną od Zu- 
bir;.a —- 2.) »Bordeaux, d. l-8go października o 
pół do pierwszej po południu. Podług wiado
mości pod dniem 14. z Madrytu, był pretendent 
w pochodzie no gościńcu do A randy. — Espar- 
lero d. 10. wyruszył z Sfiłfls dla- udania si^ w 
tymże samym kierunku. W Madrycie nie zaszło 
nic ważnego, tylko wybory padły w ogólności nu 
mężów stronnictwa umiarkowanego.* — Ouoti- 
dienne robi nad pomienionemi depeszami uwagi 
następujące : rPierwsaa z tych depeszy okazuje, 
jak silnie i z jaką czynnością uskuteczniają kar- 
liści swe działania w Nawarze. — Druga de
pesza obejm uje, iż Don-Carlos , który podług 
doniesień nicSuórych dzieńników miał już być 
opatrzony Ś. Sakramentami w la Galleia, a po=- 
dlog innych miał się cofnąć przez Ebr, udał sie 
przeciwnie po raz trzeci gościńcem ku Madrytowi”
Espartero, którego ostatnie depesze zostawiły zwy- - 
cięzcą w R ctueita, nie sądził być rzeczą po
trzebną posunąć swe zwycięstwo aż po Śsnte 
Domingo. Poszedł w górę rzeki Rio A‘rlaoza> 
dla obejścia karlistów po nad Solas de los ln- 
fanles. Podczas tego obrotu udsł sie Don Ca**-
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los w pochód głównym gościńcem, gdzie bądź 
odpierał wojsko, którem u naczelnik krystyni- 
atowsbi zapewne strzeżenie go polecił, bądź ko
rzystał z jego błędów, kiedy ów przesmyk otwo
rem  zostawił. Arraija karlistowska znajdowała 
się przeto d. 10. w okolicy Arandy, a Esparte- 
ro stał za nią o jeden dzień marszu w tym spo
sobie, i i  karliści mogli pierwój niż kryatyniścł 
przeprawić się przez D uero, bronić przechodu 
i zmusić nieprzyjaciela do udania się inną drogą. 
— Jakiekolwiek są dalsze piany Don Carlosa, to 
tylko jest rzeczą pewną, £e on nie stara się 
przybliżyć do E b ru , i ie  dla niego najpro- 
ściejsza droga do Madrytu otworem stoi.® — 
Do tych uwag dołączamy inne z dzieónika le 
M onde , który się wyraża sposobem następu
jącym : ^Otrzymujemy właśnie wiadomości z Ma
drytu pod dniem 11 . , które daleko więcćj 
są niepokojące. W  chwili, w której p-<ał nasz 
korespondent, panowało tamże wielkie wzburzo
ne umysłów. Rozeszła się pogłoska, ze Don 

Garloa przełamał liniję jenerała Lorenzo, i że 
znowu w pospiesznych marszach do stolicy zmie
rza. — Do rozruchu, który powstał z lej po
głoski, przyłożyły się nowe zamieszania sprowa
dzone nie rozsądnym .oporem rejentki przeciw 
życzeniom deputacyi prowincvjouolnej i municy- 
palności z Rurgos, zadających złożenia jenerała 
Santiago Mendez-Vigo z urzędu. Mendez - Vigo 
i Bardaji grozili, iż złożą swoje posady, jeżeli re- 
jentka obstawać będzie przy swojem postanowie
niu Przyjęła ona, jak słychać, dymisyję mini
stra Sejas, a pana Armendariz oznaczono jego 
następcą; Armendariz był podsekretarzom sta
nu ; przywiązany do stronnictwa patryjotycznego, 
mógł był wiele dobrego zrobić, gdyby był miał 
wolność działania. —- W śród wszystkich tych 
trudności daje rejentka swemu dworowi przykład 
osobistych niesnasek z swym szwagrem Don Fran
cisco de Paula. —■ Infant żąda już od dawnego 
czasu pozwolenia wyjechać do -Włoch, a Kry
styna sprzeciwia się zupełnie tej podróży. Pię
kna pociecha dla nieszczęśliwego hiszpańskiego 
narodu, widząc jak osoby nim władające oddają 
się kłótniom domowym, gdy tymczasem lud dla 
ocalenia swej wolności krew przelćwa I — Wa*y- 
stko sprzysięgło się w równym czasie na biedną 
Hiszpaniję.JeneralEspartero postanowił znowu tak 
długo się trzymać odpornie, póki rejentka zu
pełnie umiarkowanych mężów do mitiisteryjnm 
niepowoła, to znaczy takich, którzyby byli skłon
ni wchodzić w układy z Don Carlosein, gdy się 
zjawi przed bramami Madrytu, — Ale on znaj
dzie nieprzcłatnaną przeszkodę w nieprzyjaznym 
sposobie myślenia madryckiej gwardyi narodo
wej. Gwardyjo narodowa obwinia obecne miuiste-

ryjum o brak potrzebnćj energii 1 zdatności do 
uratowania kraju. Łatwo przewiedzieć można, co 
gwardyja uczyni, gdyby rejentka najsłabszych i 
najlękliwszych ludzi narzucić jej chciała. —* 
Mówiono o utworzeniu dwóch radykalnych dzień- 
ników w Madrycie, z których jeden zostawać 
ma pod kiernnkiem deputowanego Madoz, a re
da kcy ja  drugiego ma być powierzona deputowa
nemu Cabaliero, założycielowi pisma Eco del 
Comercio.a —

Journal des Debats donosi: rZ Madrytu pod 
d. 1 1 . października piszą, że ta część dywizyi 
Zariateguja, która się połączyła z czołem ar
mii Don Carlosa, zwiodła baczność jenerała L o
renzo i umknęła przez San Leonardo ku Huerta 
del Rey (na drodze ku Arandzie). Podług planu 
ułożonego w głównej kwaterze Don Carlosaj 
zmierzają karliści, jak się zdaje , jedną częścią 
armii swojej wyruszyć w okolice południowe ku 
Aranda de D uero, a może nawet aż do Se- 
gowii, w celu zmuszenia jenerała Espartero, by 
się znowu cofnął do Kastylii, i wolność działaoia 
zostawił pretendentowi, który taras za mocno 
jest ściśnionym.

M oniteur  z d. 21. października obejmuje na 
stępującą telegraficzną depeszę z Naiboany pod 
dniem 20. października o godzinie szóstej z ra
na : sPerpignan, d. 19. wieczorem. Baron de Meei 
przybywający z Maullen , powrócił d. 13. z 400 
ludźmi do Barcelony, dla przywrócenia tamże 
porządku ; reorganizował gwardyjo narodową. 
Z powrotem jego wróciło także wiele rodzin na 
ląd, które się w zatoce na pokład jego statków 
były schroniły. — Dnia 11 . była Walencyja ma- 
lemi bandami otoczona. Poczta madrycka już 
od dwóch dni nie nadeszła.*

Journal des Debats  z d. 21. paźdz. zawićra na
stępujące dalsze wiadomości z Hiszpanii: tWe-
dłng listu zBurgoa zd. 14. października, otrzy
mano tamże z Cavarrubias dnia 12. wieczorem 
wiadomość, że Don Carloa wyruszył z całym 
swoim sztabem jeneralnym, w zamiarze zwróce
nia się powtórnie ku Madrytowi. Towarzyszące 
m u wojsko składa się z 8000 Nawarcjczyków, 
dwóch batalijonów kastylijskich, batalijoou wa- 
lencyjskiego i z tak zwanego algierskiego batali- 
jonu , uformowanego ze zbiegów tej legii. — 
Wspomuiona z Cavarrubias wiadomość donosi, Ie 
wojsko to już d- 11. dotarło swoją przednią strażą 
do Soyos j Castillo, prawie Jo brzegów Duero 
i że zapewne po przeprawieniu się przez tę rzekę, 
uda się południowym kiernnkiem ku Sierra de 
Atienza. —- List z Bur ges wyraża najmocoiejszf 
obawę o przyszłość, jaką obecne okoliczności 
Starej Kastylii przygotowywać się zdają, która 
może teraz będzie przeznaczoną do zostania głó-



wnem ogniskiem wojny domowej. Rarliści orga- 
nicują się tamże w istocie z zaufaniem w dobry 
skutek swych planów. Junta karlistowska z San 
Leonardo zajęła znowu siedzibę w tem mia
steczku, zkąd wydała rozkazy do nowego zaciągu 
wojska , rozpisała daniny w pieniądzach i żywno
ści. Jest prawdą, ze Zariateguj w 8 do 4000 
zostającego pod jego rozkazami wojaka, oddala

właśnie z zajmowanych przezeó okolic; 
zdaje się, że ma polecenie zasłaniać obroty Don 
Carlosa; tym końcem maszeruje ku Madrytowi 
równoległe z wielkim gościńcom, który niejako 
<na zawsze przed oczyma. Przytem znany pleban 
Meriuo (którego raporto krystynistowskie juz tak 
ozęsto zabijały) pojawia Bię znowu na widowni 
* oprócz dość znacznego wojska, którera dowo
dzi , lękają się wpływu, jaki dawna sława jego 
i stosunki jako ziomka wywrzeć mogą na miesz
kańcach Sierra de Lerma. — Wojsko jego skła
dające się z dwóch batalijonów kasiylijskich, trzy
stu koni i znacznej ilości zaciągowych, zajmuje 
przestrzeń kraju między Ortoria de la Cautera 
■ Quintanar w górach. — Jenerał Espartero wy
ruszył przez Almazan ku Siguenza, w równym 
czasie jenerał Lorenzo i baron Carondelet. zwra- 
cają się kuArandzie. Jenerałowie konstytucyjni 
mieli nadzieję oddział wojska Don Carlosa ku 
Somosierra odeprzeć i tam nań w równym czasie 
uderzył!.«

Pisma madryckie dochodzące do.d. l4go paź
dziernika donoszą: Między jenerałami Esparte
ro i Lorenzo zdają się od dawna juz zachodzić 
nieporozumienia. Wzajemna niepriyjaźń ich do 
takiego w czasach ostatnich dószła stopnia, ze 
tylko usilno niebezpieczeństwo, ażeby oddział 
Lorenza przy ostatnióm d 5go w pobliżu Ro
b e rta  atakowaniu źe strony karlistów nie został 
całkiem zniesionym , mógł spowodowaó jenerała 
Espartero do pospieszenia mu z pomocą. Lo
renzo miał na Espartera mocno się o to uska
rżać i między obu jenerałami przyszło z tego 
powodu do zaciętej kłótni, w skutek której Lo
renzo podał się do dymisyi, za którymto przy- 
kładfem i jenerał Rivero poszedł. Mówiono w 
Madrycie, że te  obie dymisyje przyjęto. Do za
topienia ich przeznaczono jenerałów Aldama 
1 Corratala.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Przygotowania do przyjęcia królowój w starem 

•nieście Londynu (City) z wielką odbywają się 
S°rliwością. Mieszkańcy wybrzeża i innych czę- 
®C| parafii St. Marcina, zamierzyli przyjąć kró
lowe jak tylko można najuroczyściój. Oświetle
nie Tempie - Baru i Gnildhallu 450 funt. azt., 
a wewnętrzne przyozdobienie tego ostatniego

gmachn, li co do robót tapicerskich, 8000 f. g. 
kosztować będzie. Sądzą, że festyn ten przed
stawi najświetniejsze w czasach ostatnich rozwi
nięcie się obywatelskiego przepychu i bogactw 
obywatelskich-

Francyja.

Z powoda zaślubienia się księcia Alexandra 
Wurtemberskiego z królewną Maryją, dano pre
zydentowi ministrów, hrabiemu Mole, wielki krzyż 
orderu legii honorowćj, a królewsko-wurtember- 
skiego pełnomocnego ministra i nadzwyczajnego 
posła, hrabię Miiliuen, mianowano wysokim ofi
cerom tegoż orderu.

Dnia l 7go października wyborcy 0go okręgu 
stolicy zgromadzili aię do sali ratusza , dla .po
wzięcia zasad obu kandydatów. Ministeryjalnym 
kandydatem jest' burmistrz okręgu, p. Locyues ; 
jego przeciwnikiem p. Msgendie, doktor medy
cyny i członek akademii umiejętności. P. Loccjues 
nie przybył do grona wyborców. P. Magendie 
pytany wzorem angielskim o swoje zasady wzglę
dem pewnych spornych punktów polityki, oświad
czył się za reformą wyborów, za zniesieniem 
ustaw wrześniowych i przeciw rozdawania apana- 
żów czyli wyposażeń królewiczów i królewien. 
Spory wyborowe w dziennikach, jak dalece do
tyczą się ogólnych pytań i zasad, wolnieć zaczy
nają; chodzi teraz mianowicie o osobiste przy
mioty kandydatów różnych okręgów stolicy.

Podwakroć już w Gazecie naszćj wspomniany 
artykuł dziennika la Presse o założonym przez 
pana Laffitte instytucie bankowym (którego zna
czeniem politycznem pisma paryzkie od nieja
kiego czesu mocno się zajmują) , brzmi w spo- 
gobio następującym: »Ścisły polityczny związek,
który p. Laffitte as panami Garnier-Pages i Gór
na eniu zawarł, żadnej prawie nie pozostawia 
wątpliwości o banku jego, założonym z kapitałem 
50-milijouów. Nie idzie tu o bauk, nie o kantor 
dyskontowy, lecz o rewolućyję za pomocą koman- 
dyty. P. Laffitte z dokładną znajomością stron
nictw , zmian , które przygotował i rządu, któ
rego słaba 'strona nie jest mu obcą , przekonał 
się, ze posady ministrów i rząd we Francyi od
tąd do tego należóć będą, kto je  będzie umiał 
opanować. Przekonał się , że przemoc zmieniła 
miejsce i że nie należy jaz więcej ani do du
chowieństwa, ani do wojska, ani do ministrów, 
lecz całkowicie do pieniędzy. P. Laffitte zwrócił 
pewnego dnia uwagę na ulicę nazwaną jego imie
niem , a gdzie sąsiadami ma pana Rothschilda 
i ministra skarbn. Skarb państwa i kredyt pu
bliczny porównawszy z sobą, ujrzał, że pierwszy
Błaby, drugi przeciwnie wszechmocny. P. Laffitte 
samego siebie potćm przypomniawszy, wziął się
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«To dzieła z tą amą gorliwością, jak roku 1827. 
Najprzód hotel jego otworzy! się dla biór dzien
ników Nouvelle M inerve i le Sitfcle ; Courier 

Jiranęais i National związane z nim są przez 
wdzięczność i fncze na nie liczyć. P. Laffitte 
przeto r. 1837, podobnież jak r. 1827, tam szu
kał siły, gdzie ona jest istotnie, w druku pery- 
jodycznym. Zrobiwszy to rzucił wzrokiem do 
koła i ujrzał znowu , ze również jak roku 1827 
sza! spekulacyjny wszędzie i pod wszystkiemi ob
jawia dic postaciami ; że pożyczki we wszystkich 
k?5s*ah społeczeństwa wznieciły pewne zamiło
wań. j  do agiotazów, pewne mocne życzenie do
stania za znały kapitał dużych procentów. Przy
pomniał sobie plan ów , który w onysn czasie 
wymyślił i zajął się nim z wielką zręcznością. 
{Skutkiem tego jest założenie nowego banku, 
pod 'tytułem : npowszechnćj kasy ,handlowćj.a
Maszli być zostawiono Francji zaczynać znowu 
rewołucyję w r. 1840, do której r. 1830 widziała 
aię spowodowaną ? Tego prawie lękoćby się po
trzeba, gdyby nie było wolno publicznie wyrazić 
swej obawy i wielu osobom odjąć ciemnotę, któ
ra ich oczy okrywa. Cesarstwo z celą sławą 
8w°j.3 tylko lat dziesięć trwało. Restauracyja , 
wsparta trwogą, pozostałą przez rewołucyję z s. 
1791 i wycieńczeniem sił, nastąpionem po burz
liwych czasach kcnzulatu i cesarstwa, runęła po 
pietnastoletniem trwaniu. Powinno przeto być 
Wolno rozmyślać i przewidywać, wystewisjąc się 
nawet na. niebezpieczeństwo nie podobania cię 
tym , którzy nie chętnie chcieliby eię ze- sna 
obndzić.. Dwojaki jest sposób zdobycia potęgi: 
bądź przez przemoc wojskową, jak to Napoleon 
18 . Brumaire uczynił, bądź przez tepułarn/jść, 
jak tego p. Laffitte obecnie doświadcza. Iliad jest 
uzbrojony przeciw otwartej przemocy i bantom, 
ale nie przeciw rozumowi ludzkiemu i popularno
ści- Możemy, całą wypowiedzieć prawdę, bowiem 
wczucie, które nas ożywia, jest to stałe życi.enie 
utrzymania istnącego rzeczy porządku — jest to 
dobry zamiar przeslrzedz rząd przed niebezpie
czeństwami , grożącemi mu w kolei czasu. Zy 
jem y w przykrej epoce i w kraju, który jest wy- 
j  „kiem w Europie, w kraju, gdzie niemo już sui 
arystokracyi ani hierarchii, który ma cenlraliza- 
cyję konstytucyjną, a niema jeszcze uporządko
wanej municypalnej konstytucyi, który sposobem 
nieroztropnym cisnął się w przemysł, nim przez 
rolnictwo cena pierwszych potrzeb spadłe i nim 
się liczba spożywców powiększyła. Żyjemy w 
brajn, do którego wkradł się zbytek, nim jeszcze 
dobry byt w nim się rozszerzył, w którym pod 
pozorem zniszczenia przesądu, wslrząsciono wszel
ką wiarę religijną. Przejrzawszy to wszystko, 
Męki do siebie p. Laffitte z pudwójnćm doświad

czeniom , jako członek opozycyi i minister: ż0 
rząd może mu wprawdzie zakazać, ażeby tam* 
kuą! swe salony, jeźli je  w kluby zamieni, * 
raożo kazać go uwięzić, gdyby w rozruchach u» 
licznych czynnym go zastał, lecz niema ani prfl* 
wa ani mocy przeszkadzać mu w stowarzyszeniu 
się dzieńników i w rewolueyi kapitałów. Przeko
nani ieafeśmy, że p. Laffitte nie żałował tegOi 
iż rząd kluby zakazał i pokonał rozruchy uli
czne ; mąż m doświadczeniem nie może hyc W 
błędzie względom niemocy tych demagogicznych 
środków ; bo w istocie ani tajne towarzystwa, ani 
tum ulty , uio sprawiły rewolacyi lipcowej , lecz 
ciągła opozycyja druku i bankierów; wszakże od r. 
1830 kluby i rozruchy posłużyły głównie do u- 
staienia lipcowego rządu. — I rząd jest spokoj
nym widzem przy tej walce, której skuteu tak 
dla niogo zgubnym stać się może: nie smić robić 
żadnego zakładu: ani podobnego bsnku z kapi
tałem 200 milijoaów , ani dziońnika z 200,000 
czytelników U

Ponieważ przy wyciągu z pisemka pana Pepin, 
dawniejszy list jenerała Dnbourg do króla Fran
cuzów7, podany był do publicznej wiadomości *)> 
winniśmy także umieścić następującą odpowiedź, 
jaką jenerał Dubourg redaktorowi dziennika 
Courrier Frangais przesłał: rMości panie I Wy
razy, które autor wydanego podtytułem: »IIró- 
l e a t w o  l i p c o w e  i r e w o l u c y j o a pi
semka w usta mi wkłada, są równie niedokładne, 
jak odpowiedź , którą przywodzi. L istu , który 
mi przypisuje, także dosłownie nie przytacza , 
lecz przekształcono go w zamiarze, który przed 
oczyma miaoo. - Wyetav?iooy od lat siedmiu ne 
ciągłe zaczepki płatnych autorów;, słowa nie od
powiadałem i nie dałem się niczem oburzyć* 
Znadsocy aż do przesytu temi wszystkiemi ba- 
uiebnoś esami, które polćtycznemi nazywają, a któ
rych świadkiem byłem , poprzysiągłem sobi0 
poświęcić resztę życia wychowania mych cztć- 
rcch synów i usnnać sie na zawsze w te z wi-|  . Ci Q C
dnwni świata spokojność, która dla czystego su
mienia i dla myślącego ducha- tak jest ponętną- 
Ale widzę z ubolewaniem ,. że w czacie teraźniej
szym niema oni pokoju ani-spokojuości dla tych, 
którzy z odwagą bronili sprawy narodu, wieczneJ 
sprawy całej *"dzkości. Kiedy tak je s t , kiedy 
mnie ciągle wyzywają, muszę do odpowiedzi *'? 
skłonić. Mógłbym się -zapytać , z kądto poszło, 
że ów list przez lat siedm przechowywano i przcZ 
kogo ón panu Pepin jest dany? Jesito talttykj’® 
której delikatność i prewość światła publicznósc 
będzie umiała ocenić. Nie chcąc bynajmniej - 
wpływać na joj wyrok, poprzestano na udzielen,u

*) Ob, nr, liS. Gaie.y naszej.
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powoclów, które mnie do napisania .wspomnio- 
M>go lista skłoniły. Do żywego przejęty krwawą 
walką trzech dni, wynikłą z nadwerężenia ustaw, 
wyrzekłem do Ludwika Filipa to słowa, o któ
rych tylekroć razy wspominano. Natchnęła mnie 
niemi najczystsza ku mej ojczyźnie miłość. — 
Tajne'przeczucie niepokoiło, opanowywało mnie 
mimo woli, achoóby były wonej chwili 10,000 
ŁagDetów zagroziły mej piersi, byłbym się był 
jednak z memi uczuciami wynurzył. Tymczasem 
ci wszyscy mężowie, których sława patryjo- 
tyczna najmocniej była ustaloną, przyłączyli się 
do dzieła kilku mężów.. Wielu patryjołów wraz 
® jenerałem ijafayette mówiło domnies »»Wszy- 
acy dobrzy obywatele łączyó się powinni; nie
bezpieczeństwa ojczyzny są wielkie. Czy chcesz 
Wpau chorągiew wojny domowej rozwinąć ? 
Patrz wpen, Dupont de 1’Eure, Leffitte , Mau- 
guin , ja sam takie ( rzekł jenerał Lafayeiłe ) , 
myśmy się wszyscy połączyli , zaufaj nam 
Wpan ze wszystkiem i tak samo uczyń laa — 
Usłuchałem tej rady, zaufałem; napisałem lisj 
ów * który teraz publicznie ogłoszono. Któryż 
patryjota , któryż dobrze myślący człowiek mole 
ganić mnie za to ? Lubo od tego czasu zawsze 
i otwarcie wszelkie potępiałem powstania i aro 
w zupełnem ukryciu nie biorąc najmniejszego w 
•prawach publicznych udziałn, wszelako pod naj- 
nikczemuiejszemi pozorami wtrącono mnie kil
kakrotnie do więzienia i trzykroć papiery moje 
rabowano. Dowolnie i przeciw wyrazom ustaw 
Odjęto mi do mego Stopnia przywiązaną płacę 
* do odwodu wypchnięto. Musiałbym się ob- 
■zćruie rozpisywać chciawszy przywodzić wszyst
kie wykonane na mnie niesprawiedliwości. Nie 
oskarżając się znosiłem wszystko z taką stoicką 
Cierpliwością; że byłbym pewnie uspokoił moich 
nieprzyjaciół , gdyby zbyt złe namiętności nie 
były ich do prześladowania mnie powodowały. 
Nieprzyjaciele ludu nigdy tym przebaczyć- nie 
mogą, którzy praw narodowych z niejaką bronią 
odwaga. Został mi udział poczciwych ludzi; 
( st on sercu memu dostatecznym i mam-ufność, 

że oni po mojej śmierci , którą przed czasem 
rany moje sprowadzić muszą, kochanych synów 
moich nie opuszczą. Tych dni k ilka , których 
mi jeszcze opatrzność pozwala, nżyjo na za
czepienie w synach moich miłości ojczyzny i 
ńót tych , z których wielcy obywatele powstają, 

(todp.) Dubonrg.*
Niemcy.

Sir Bobert Poel, jadąc z fam iliją, przybył d- 
*łgo października z Frankfortu do Norymberg!, 
8 nazajutrz udał się w dalszą podróż do Mni- 
ohowa.

Wiadomoici handlówf  i przemysłowe.
(Z korespondencji prjrwatnej.J

Wiódeń d. 29. p tzdziernika  1837. Od czasu 
ostatniego doniesienia aż do piątku przeszłego, 
ti j. do 27. b. m ., cena wołów w handlu hu r
towym utrzymywała się tygodniowo ta sam a, 
jaka była w początku tegoż miesiąca; płacono 
bowiem w przeciągu całego tego czasu cetuar 
wołu galicyjskiego po 35 do 36 1/2 *r. w. w ., 
zaś wołu węgiersKiego po-36 do 37 1/2 zr. w. w. 
W ostatni piątek cena podskoczyła, wołu gali
cyjskiego od 36 t/2  do 37 zr. w. w ., a węgier
skiego od 37 ij2  do 38 1/2 zr. w. w. Przyczy
ną jednakiej ceny do ostatniego piątku była na
pędzona wielka ilośo wołów z Wsitzen • oraz 
każdego tygodnia z Wogići przybywająca ; przy- 
te m , iż handlarze tutejsi swój zapas bydła na 
jarmarku w Waitzen w przecięciu stosownie do 
wagi na 35 zr- w' w’ °d cetnara kupiony, na 
tygodniową sprzedaż byli przeznaczyli, co do to- 
go tygodnia wystarczyło. Kzeźnicy tutejsi wie
dząc o tym zapasie i bezpośrednio z Ołomuńca 
tygodniowo 200 do 400 wołów otrzymując, wyż
szą cenę handlarzom tutejszym ani dać chcieli, 
ani dać” mieli potrzebę. Tego tygodnia, gdy 
zapas wołów handlarzom. tutejszym wyszedł, a 
p. Hanbner z kompanii rzcźuików dla kupna 
do Ołomuńca wysłany, nic nie zakupiwszy po
wrócił , z Węgier zaś, dla nadchodzącego ja r
marku w Peszcie, małą ilość wołów tu przy
gnano , przeto cena, podskoczyć musiała, która 
to cena przez kilka tygodni z podskoczeniem 
30 kr. w. w. od cetnara, utrzymać się powinna, 
ileże handlarze zamyślają cokolwiek wołów i  za
pasu. jaki w Peszcie kupić, m ają, na stajni u- 
mieścić, zaś z Ołomuńca otrzymywano na ty
godniową potrzeb przeznaczać.

O 1< s i ę g o 6 u s Z u.
Pan J. Z ., którego przestrogi przeciw zarazie 

bydła , księgosusz zwanej , umieściliśmy jeszcze 
w r- 1834 w Rozmaitościach w Nrze 5tym , na
desłał nam temi dniami swoje nwagi nad arty
kułem państwa Uherska (umieszczonym w Nrze 
10-3 Gazety naszej z r. b.) mniemającego £© 
-^dawanie kwasu siarczanego podług metody p. 
barona Ehrenfelss, bydłu na księgosusz pomogło; 
źe zaś w cym nowym artykule jego (paca J. Z.) 
mieszczą się przestrogi, które pan J ó z e f  Jan 
Rńolz, c. k. Niższej-Austryi radzca i protome- 
dyk w piśmie Oekonomische JSeuigkciten po
dał, a my w naszej Gazecie w Nrach 103, 104 
i 105 z r ,b ;  powtórzyliśmy, przeto pomijając je 
z »d wołaniem się do wzmiankowanych numerów 
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Gazety naszej, wyjmujemy z uwag pana J. Z. 
tylko to , co następuje :

Pan J- Z. twierdząc, ze chorobie »księgosusz« 
w państwie Uherako nie kwas siarczany , lecz 
jedynie odosobnienie bydła tamę położyło, tak 
dalej rzecz swoje prowadzi:

»Od lat jedenastu, bo jeszcze w r. 1820 za
niesiona zaraza morowa na bydło do Galicyi, do
tąd ustać nie może i ciągle po niej krąży. Ileż 
to tysięcy bydła od tego czasu na tę zarazę zgi- 
lęło ? Jakie ogromne kapitały muszą wyjść z kra

ju  za granicę na zakupienie ubyłego bydła? Ile 
to handel bydłem przez ten czas cierpi ? bo nie 
jeden woli trzymać martwy kapitał, niżeli go 
użyć na zakupienie bydła przy panującej zara
zie. Z tych przyczyn czas ju ż , abyśmy się raz 
wzięli do energicznych przeciw tej zarazie środ
ków. Zaprzeczyć nie m ożna, iż wielu światłych 
posiadaczy dóbr, przy wybuchłej u nich zarazie 
morowej na bydło , użyło środków stosownych 
do utłumieuia i wykorzenienia na zawsze tój za
razy, i ci nie tylko sami niewielką ponieśli stratę, 
ale nie dawszy się jej dalej rozszerzyć, zrobili 
krajowi prawdziwą usługę; lecz wieluż to jest 
jeszcze takich, którzy przez niewiadomość, lnb 
w nadziei jakichojś lekarstw albo Bekrełów, ża
łują przez złą i fałszywą rachubę bydła swego 
na początku wybuchłej zarazy kazać zabijać i 
ze skórami zakopywać i dają się rozszerzyć za
razie? potem nie doglądają dostatecznie, aby 
bydło, jak tylko zasłabnie, wcześnie od zdro
wego odłączyć, iżby to słabe bydło i ludzie do 
jego dozoru przeznaczeni, najmniejszej Stycz
ności nie mieli ani ze zdrowćm bydłem , ani 
z innymi koło zdrowego bydła chodzącymi ludź
mi ; nareszcie każą zdejmować skóry ze zde
chłego bydła, i te nie mocząc w ługu ani po
sypując wapnem niegaszonem podług przepisów 
rządowych, sprzedają handlarzom, jpo najwięk
szej części Żydom, którzy je  rozwoząc po kraju 
wszerz i wzdłuż zarazę roznoszą? Ci nie tylko 
sami przez zarazę morową ogromną w bydle po- 
n oszą stratę, ale stają Bię występnymi, bo przez 
skóry w najodleglejsze strony zarazę zaszcre-

Siają i są prawdziwą przyczyną, iż ta plaga tak 
ługo nas dręczy i ustać nie może. — Przed 

kilku dniami przejeżdżałem przez miasto Gli
niany, jakiż to smutny widok przedstawił się 
oczom moim I Zaraza morowa na bydło od trzech 
tygodni tam panuje, i jak mi tamtejsi mieszcza
nie powiadali, jnż do 600 sztnk bydła na tę za

razę paść m iało; lecz przy tekiem jak tam wi
działem postępowania, czyli może hyc inaczej? 
Sam widziałem, jak psy ściórwo ze zdechłego 
na zarazę bydła po ulicach włóczyły, gdyż tam 
zdechłego bydła nie zakopują, ale tylko dla oka 
piaskiem trochę przysypują; o moczeniu skós 
w ługu lub posypywaniu wapnem niegaszonćm, 
stosownie do przepisów rządowych, zdaje się, i* 
nikt ani wyobrażenia nió m a , gdyż tam Żydzi 
targują skórę na bydlęciu u właściciela, nim jeszcze 
bydle zdechnie, a zaledwo zginie, zdejmują już 
kupioną na handel skórę, których pewną ilość 
nazbierawszy, do najodleglejszych prowincyj mo
narchii austryjackićj wiozą. W ilużto miejscach 
zaraza na bydło powstanie ze skór w Glinianach 
sprzedanych I

Zyczyćby należało, aby wszyscy właściciele 
dóbr i jeneralnie wszyscy właściciele bydła ro
gatego, lepićj się obznajomili ze sposobem i środ
kami utłumienia zarazy morowej na bydło w sa
mym zarodzie tej słabości, aby przestali myśleć
0 wszelkich lekarstwach i prezerwatywach i żeby 
się przekonali o własnych korzyściach, jakie 
z  użycia środków energicznych przy wybuchnie" 
ni a te j zarazy, bez względu na ofiary, jakie 
koniecznie w początku dla uniknienia większej 
daleko straty , ponieść trzeba, mieć będą. —' 
Zaręczam, iż plaga ta tak bardzo kraj nasz ni
szcząca, w kilku'niedzielach całkiem ntłumio- 
nąby została , bo nic łatwiejszego, jak utłumić 
słabość, która sio nie powietrzem, ale jedynie 
przez zetknięcie się kom unikuje,. rozumie się 
przy bardzo ścisłym dozorze wszystkiego,  p r z e z  
co się zaraza komunikować może. Gdyby z.aś 
kiedy tę zarazę z Bessarabii znowu do kraju na
szego zaniesiono, ta przy podobnem energicznym 
z początku postępowaniu przez zabijanie bydł* 
zasłabłego, zarazby na granicy utłnmiona została,
1 nigdyby się w kraju rozszerzyć nie mogła.

Pisałem w Czeremoszni d. 26. września 1837-“
J. Z.

Urzędowe ceny zboża we Lwowie, umieszczo- 
ne są w Dodatku  do dzisiejszej Gazety naszej 
na strouicy 2048.

T E . A T J  P O L U l

W  poniedziałek : JFamilija Higuebourg, czyli ■ ^  do
brane małżeństwo 3 komedyja w 1 akcie. 
— Po której nastąpi: Doktor z musu, ko" 
medyja w 3aktach.
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